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Dnia wczorajszego po odprawioném habóżeństwić w kościele metropolitalnym Sgo Jana. 


o godzinie 9 rano odbyło się ` 


POSIEDZENIE IZB SEJMOWYCH. 


IZBA POSELSKA | 
' Ogodzinie 9 zrana arbitrowie zaczęli napełniać 
galicrye, o godzinie 10 Marszałek wszedł do Iżby Po- 
selskićj, (gdzie się zgromadziło juź więcćj jak połowa 
posłów) z laską marszałkowską na którćj osadzony był 


orzeł biały narodowy—logodfo niepodległości narodu 


sprawiło powszechne ukontentowanie. A 
Wtadystaw Ostrowski Marszałek Sejmowy po we- 
zwanin arbitrów, aby ustąpili z ławek przeznaczonych 


dlx'człónków Izby nastęj nie przemówił: 


„Prześwietha 1žbo Poselska! kiedyśmy przed kilku. 


ty gódniamiw tym przybytku wolności po razpićrwszy, 


jako wolno obrańi jednomyślnie Rewolucyą naszą”; 


wznosząc głosy radości i wdzięczności ża Narodową o= 
głosili , kiedyśmy baczni ha nagłącą okoliczność 
wszystkie siły w iedno prowadząc ogniwo, władzę nië- 
ograniczoną jednemu poruczyli, czuł każden z nas 
przecie, iż jeszcze Sejm nie dokończył dzieła swego, 
iśprędzćj lab późnićj zebsać się będzie miał obowią- 


zek, by ostatećznie o bycie Połski stanowił. Chwila j 


ta dzisiaj nadeszła, achociaź „mogłaby się na' pozór 
spóźnioną wydawać ; możemó$ sobie przyznać Że, ten 
czas nie był stracony, Jedni znas czuwając przy ste- 


rze rządu starali się wewnętrzny ich porządek zape- | 


wnić; żewnątrz zaś. rozpatrzyć się w stosunkach na- 


sżych z ludami i opiniami Europy, drudzy roztlewa=, 
jąc we wszystkie zakątki Królestwa tego ducha je: 


dności: i zgody, „który cechował obrady nasze, Gru- 


dniowe, mogli się wszędzie przekonać, z jakim zapa-, 


łem naród'cały potwierdził Izb Sejmujących postano- 

wienie.*, oy $ i ; 
„,Czas przerwy powtarzam nie był stracony i groźne 

wojsk regularnych zdwojone zastępy zwiększają się 


_ codziennie, nową jakby czarodziejską sztuką tworzą- 


cemi się szykami powstania, narodowego. Obywatel 
chwycił: za oręż 16 Jat rdzewiejący, Włościanin kosą 
już krwi wrogow świadomą uzbroił się, we wszystkich 
gałęziach Administracyj porządek przywnęcony, duch 
narodu nowćj nabićra energii,Posłannicy do ludów nam 
przyjaznych uzyśkali podporę do czynności swoich 
w manifeście od sejmu uchwalony, awiernie nialują- 
cym krzywdy, obelgi, rozpaczi nadzieje Polaków. ; 


Jest więc terazchwila stanowcza, chwila w któ- 


rej reprezentanci narodu ;powtórnie zebrani, uzupeł- 
nić mają tak chlubnie rozpoczęte dzieło, chwila w któ- 
rćj zapewne wyrzekną, że naród możny i wolność miłu- 
jący, raz starganych kajdan jakkolwiek bąć złoco- 
nych juź więcćj nie przyjmie. Zginąć raczej jak. % po- 
korą bić czołem! to hasłem naszem niech będzie. Zgź- 


nac! nie tak tołatwo thwn najemnego Żołdactwa zgnie- . 


cie ludinężny , „walczący o byt swój, o wolność, o 


wszystko nie uważajmy na liczbę; uważajmy na du-- 
cha— w własnych mieprzyjacioł szeregach mamy 
sprzymierzeńców: To »ojsko, co to iiby. manas zwy= . 


„ciężać, pętami ujęte, złożone jest w części z braci na+ 
"szych którzy ku nam wyciągają dłonie. Konstyłu= 


cyjne Europynarody, ółwarcie się za nami w obras. 
dach Izb i w pismach publicznych ogłaszają i cze- 
kają może tylko, byśmy wytzekli niepodległość, 
aby'z nad brzegów Sekwany i Tamizy silnych wojsk 
ruszyły zastępy —. wyrzeknijmy te słowa z ufno= 
ścią w siłach ńaszych; w interessie dobrze zvozu: 
mianym Eüropj — a najwięcej w Boga. sprawiedli- - 
wym, który potępia zaborców: wutuczonych wozszar- 
panemi członkami szlachetnego iod wieków samoist» 


` nego narodu to będzie najpierwszą powinnością Seja 


ma jak dopięcie tego celu jest świętą powinnością ca" 
Jéj ludności polskiej. *6 ? 5f 

Ëzarnechki Sekretarz Izby poselskiej odczytał li- 
stę obecnych członków. Nieobecnemi są, zWojewódz= 
twa Krakowskiego: Jan Szymczykieńicz Poseł Powia* 


u Pilickiego, Jan Stojowski Poseł Powiatu Lelow= 


skiego, Andraćj Walichnowski Poseł Pówiatu Szy: 
dfowskiego, Stanisław Nowakowski Poseł Powiatu 
Stopńickiego chory. Z Województwa Lubelskiego: 
Józef Jabłonowski Poseł /Powiatu Lubartowskiego 


"w ńiewóli u Mofkali będący, Józef Chrzatowski Po 


seł Pówiatu Tomaszewskiego chory, Felix Dóliński 
Poset Powiätu Kraśniekiego chory. Ż Wojówódź= 
twa Mazowieckicgo Józef Lubowidźki Deputowanj 
Cyrkułu I. Miasta Warszawy aresztowany; z Qyrku> 


„łu VIIL Książe Konstanty nieczytany. Z Wojewódz- 


twa Pódliskiego Władysław Zawadzki Poseł Powiatu 
Bialskiego. Józe( Hi: Małachowski Poseł Powiatu 
Radzyńskiego. Z Województwa Augustowskiego Ka- 
jetan Gawroński Poseł Powiatu Sejneńskiego i Jan 


, Flotyanowicz Poseł Powiatu Maryainpolskiego: 


Marszałek następnie oświadczył, iż porządek Iżby 
wyniaga, aby Członkowie Życzący sobie głoś otrzy= 
mag zapisywali się na liście u Marszałka, z którćj Ko=. 
Jejno do mówienia wzywani będą. ; Iie ia 
- Witkowski Poseł Powiatu Mławskiego whiośł: Że. 
Izba wyrzec powinna czyli Lubowidzki Depitowany 
Miasta Warszawy Cyrkułu I zasługaje 'na dożhane 
przyaresztowanie? AR 3 
` Mavszałek oświadczył: że wniosek ten uważa ża 
słuszny i odpowiadający godności lżby» | 

Biernacki Poseł PowiatuWieluńskiego wyrzekł: tto- 
skliwość Izby jest w duchu Konstytucyi, zdaje się je 
dnak,fże Rząd co do tej okoliczności zda żaspakajający 


rapport, : 


CU) ć 


© Marszałek przedstawił, że rozsrzygnienie tego 
przedmica na dzisiejszym posiedećniu Izby nastą* 
pić nie może, bo stosownie do programatu Izba ocze- 
kuje tylko, na vapvoszenie Izb Senatorskićj do po- 
łączenia się, może jednak fzba mieć na wzgłędzie że 
przyaresztowanie Lubowidzkiego Depulewanego, na- 
stąpiło z przyczyny pr zyłożenia się jego do. ułatwie- 
nia ucieczki bratu, mniema więć ĝe Izba na wniosek 
Deputowanego Witkowskiego do głosowania może 
przystąpić. 

Morawski Poseł Bowinić Kaliskiego wnosił: że pra- 
wo kryminalne w Art. 8 nie przypisuje w tym wzglę= 
dzie winy brata pomagającemu w ucieczce *ebwinio- 
nego, gd nie jest jego wspólnikiem (żądanie gło- 
sowania). 

Kaczkowski Poseł Pówiatu Sieradzkiego mówił: 
KR westya ta wkrótce pozstreygnąć się móże, jeżeli wy- 
„wożąc brata. nie dopuścił się |zbrodni stanu, i i jeżeli 
, nie ma przeciwko niemu dowodów: wywiezienie bo- 

Niem kotdego Obywatela z kraju jest zbrodnia stanu. 


~ Marszałek. Dłatwił tylko wywiezienie brata z War- 


|, szawy ale go”nie wywoził za granice. 


Ziwierkowshi Deputowany Gyrkuła 7 Warszawyz. 


wW przedmiócie tym nie możemy ślepo wyrokować, 
nie mając faktów przedstawionych. Ñ 
Mar statek przedstawił Izbie do wotowania naste- 


pojącą kwestyąr - | 
„Czyli Jw. Lubowideki ma bydź tymózasowić Pis 


qłjikondy.iś! da 


"Wiele Poor diskdagi się przeciw wotowaniu. 
żądając objaśnienia od Ministra Sprawiedliwości. 

Barzykowski Członek Najwyższej Rady Narodowej 
zabrał głos: „dzisiejsza sesiya sołenną, ahająca na 
celu wybranie Komissyi , nie mogła nasir gczać po- 
trzeby złożenia akt dotyczących-przewinienia lumbo- 
widzkiego, gdy mi jednak znany: jest stan tego inte- 
resu, oświadczam Izbie, że JW. Lubowidzki i flen= 

ryk Hr. Łubieński Dyrektor Banku Narodowego, 
na własne żądanie straż mieli sobie dodaną, po naz 
stąpionćj wiądośnośęi o ucieczce Mateusza Lubo- 
widzkiegó, byłego Wiceprezydenta, Akta tej sprawy 
wczoraj zostały złożone Dyktatorowi , a następnie 
przesłane Najwyśszćj , Radzie Narodowój; lecz w dniu 
tak smutnym nie możnasię było zająć rozpoznaniem, 
ostatecznie tego interesi; wykaywasię % nich, że 
Hrabia Łubieński wywiózł Wiceprezydenta » miejsca, 
gdzię zostawał ranny « dla wyleczenia, i od Izby zależy 
'sawyrokówanie w tćj mierze; ale w teraśniejszóm pos 
łożeniu potrzebujemy rady każdego z jéj Członków 
(kilkadziesiąt głosów, ale nie złej.) i 

Starzyński Poseł Powiatu Zgierskiego, jestem tego 
zdania, że kto niejest przekonany, nie powinien Byd 
aresztowany, i trzymam się téj ARON maxymy: 
„„pereat mundus: fiat justitia.“ 

Leduchowski Poseł Powiatu Jędrzejowskiego, ck 
powiadając na głos Barzykowskiego Pond: Że 
dnia wczorajszego nie należy nazywać smutnym: był 
on bowiem nader wesołym dla nas i dla Polski. Co 
się zaś tyczć JW. „Lubowidzkiego wnoszę , aby był u- 
wolniony, gdy nie masz dowodów stanowczych prze- 
ciwko niemu. |. © ' 

„Biernachi Poset Powiatu Wieluńskiego x „uważał . 
dyskussyą za ukończoną i żądał przystąpienia do 


wotowania. 


Starzyński Poseł Powiatu kicki: nazwał wo- . 


towanie w tym przedmiocie upokarzającym Izbę. 

7 Sołtyk. Franciszek Poseł Powiatu Radomskiego 

powołał się na objaśnienie Członka Rady Narodowej 

Barzykowskiego i oświadczył, że gdy Lubowidzki 
« nie został aresztowany, ale na własne Żądanie miał 


sobie straż dodaną, Izba nie ma przyczyny zajmo- 
wać się jego uwolnieniem. 


Jasiński Poseł Powiatu Włodłwwskiego i i Wieszczy- 


‘cki Poseł Powiatu Gostyńskiego , połączyli swe zda- 


nia z poprzedzającym. 

Gliszczyński Poseł Powiatu Konińskiego oświad= 
czył, gdy okazuje się, Że JW. Lubowidzki nie jest 
aresztowany , ale tylko zabespieczony , wypadałoby 
aby Marszałek uczynił wezwanie do niego z żapyta- 
niem, czemu nie przybył do łzby Poselskiej, może 
być bowiem , Że sobie nie Życzy w gronie naszćm 
zasiadać? 

Modliński Poseł Radziejowski, PT się z zda- 
niem Sołtyka dodał, od kogo wyjednał straż, niech 
od tego żąda uwolnienia. Sejm zaś w tak ważnych 
sprawach Narodu mający się naradzać , bezpotrze- 
bnie czasu w tak bagatelnćj KEN na dyskussyi tra- 
cić nie powinien. 

Jelski Zastępca Ministra Skarbu, obecny {éj dy- 
skussyi, prosił o głos i po Pania go od Mar- 
szałka tak mówił: „„prawda jest, że pićrvwszego. dnia 
sam JW. Lubowidzki żądał zabespieczenia, następnie 
jednak przygresztowańy został tak ściśle w gmachu 
Banku, że z nikim nie dozwolono mu mówić, i wła- 
Śnie idącego na Sejm Z. Ministra Skarbu, dziś rano 
prosił, abysię wstawił za nim o uwolnienie. 

Kaczkowski Poseł Sieradzki odpowiedział: Kolle- 
gów naszych przy rogatkach jadących na Sejm wię- 
ziono i do domu, pod strażą eskortowano, znaleźli: 
jednak spox$b reklamowania, i on sąm powinien 
reklamować, lecz Żadnego na piśmie podania nie 
widzimy; a gdyby i było, a było pominięte, niech ` 
pomni, że opieczętowane zeklamęcye naszych. kol- 
legów w aktach kancellaryi sejmowćj zostawił, i sam 
niech się winuje o los, który. pay własnym 
przysposobił. ` kaze ; 

Swirski Poseł Powiatu anro; uważa= 
jąc dyskussyą za wyczerpaną, od danego sobie gło-. 
su przez Marszałka odstąpił. 


"Swidziński Poseł Powiatu. Opoczyńskiego, odwo- 


"łat się do- wyjaśnienia *Barzykowskiego, 1 rzekłs 


„Zarzut JW. Lubowidzkiemu nie został udowodniony; 
a pr szecież jest aresztowany; aresztow any; jako Czło= 
nek Izby Poselskićj, w czasie trwającego > Sejmu 
w brew Konstytucyj ; (przerwanie bowiem Sejmu od 
20 Grudnia niemożna uważać, jakoby: Sejm ustał.) 
Sejm w takim razie nie może jednak wyrokować 
nie mając złożowych „sobie dowodów.** 


Marszałek uwiadośnił Izbę Poselską, że Izba Se= 
natorska oświadczyła golowość połączenia się z nią. 

Starzyński Poseł Zgierski mówił, że nie natośmy 
rewolucyą podnieśli, abyśluy jéj najdroższy dar, to 
jest: wolność Obywatela poświęcali, têm bardzićj 
wolność Deputowanego, unikajmy nawet złego przy- 
kładu, i szanujmy lo, o co się dobijamy, żądał więc 
uwolnienia Lubotvidzkiego i uwięzienie jego: mienił 
nieprawnóćm (powszechne sykanie na galerji. ) 

Marszałek przedstawił kwestyą do wotowania. 

„Czyli JW. Zubowidzki ma być z pod'straży uwol- 

s i objaśnił, Że affirmative za uwólnieniem, 
a!negalioe za pozostaniem pod strażą ma znaczyć. 

Wielu Członków żądało zmiany kwestyi. 

Rembowski Deputowany » Miasta Kalisza, objaśnił 
kwestyą, wykazał w rozpoznaniu jéj nie tak potrze” 
bę, jak troskliwość Izby połączoną z szacunkiem 
jéj ku własnym przywilejom. 

Morąwski, Teofil zażądał objaśnienia sprzeczności 
między wyjaśnieniami okoliczności tyczącćj się tego 
przedmiotn, i żądał, aby Minister Sprawiedłiwości, 


pop Pr 


x ; (5.) 


najlepićj znający stan tego interesu $ zdał o nim 
rapport Izbie, ato nastąpić może po Sessyi połączo- 
nój: (powszechne głosy, zgadzamy się.) 
Marszałek doniósł o zbłiżającćj się Deputacyi [zby 
Senatorskićj, i wysłał na jéj przyjęcie Walewskie- 


go.Posłą Powiatu Szkalmierskiegą'i Suchodolskiego ' 
Posła.Soleckiego, a po przybyciu tejże składającej + 


się z Rembielińskiego i Wodzyńskiego Kasztelanów, 
zaprosił ich do zajęcia miejsc. Kasztelan Wodzyń- 
ski prosił o głos; a po uzyskaniu go, tak mówił: 


Prześwietna Izbo Poselska! y ; 

„Ledwić 4 tygodnie upłynęły od chwili jakeśmy uznaw= 
szy Rewulucyą z d. 29 Listopada r. z. za narodową i 
zaradziwszy naylepszey krajowey potrzebie Seymowe 
zamknęli obrady, kiedy na nowo do nich powołani je- 
steśmy. Bolesne czyni to na nas zapewne wrażenie . że 
tam gdzieśmy podług rozumienia większości obraduiących 
naywięcey zaspakiaiące obmyślili środki, tam nowe 1nad- 
spodziewane przeciwności. Lecz nie my to przeciwno- 
ściami zrazić , nie my ich lękać. się będziemy, nawy- 
kliśmy do nich. Mało niestety, Polak chwil szczęśliwych, 
dlugi szereg niefortunnych liczy. Niezrażaiąc się więc 
bynaymniey przeciwnościafni, rażem oćeniaiąc 'dókładniey 
nasze wszechsttónńe połóżenić , naypewhniey ńaszehtu 
powołaniu odpowiedzić zdołamy. Szanowni Reprezeh- 
tanci narodu! przychodzimy wezwać Was, abyście po- 
spieśzyli połączyć się z oczekującą na przybycie Wa- 
sze: Jzbą: Senatorską, - W tak, ważney i stanowczey dla 
kraju. chwili ani watpić się godzi że iednym wszyscy 0zy- 
wieni jesteśmy duchem.'*g. > , © natou 

Wszystkich usiłowania dążą nieochybnie do ocalenia 
sprawy publiczney, w wyborze jedynie środków niejaka 


zachodzić może czasem różnica, lecz jeśli tylko ugruntuje 


się między nami zobopólne o czystości zamiarów przeko- 
nanie, natenczas tyle potrzebna, tyle zbawiennych skut- 
ków przynosząca jedność, obradom naszym ciągle: to- 
warzyszyć nie przestanie. = ` ~ Pi $ 
JW. Jzby Poselskiey Marszałku! obywatelskie twoje 
cnoty iznana wszystkim uprzejmość isłodycz charakeru, 
jak Ci inż ziednały Szanownych Kollegów zaufanie, tak 
i dziśjbłogą serca wszystkich napełnione otuchą o jaknaj- 
pomyślnieyszych obrad sejmowych każą wróżyć skutku. 
Przed 30 laty miałem zaszczyt, być posłem pod laską 
czcigodnego Qyca Twego, z miłeni dotąd przypominam 
sobie uczuciem, jak wszystkich nas zyskał serca, wszystkich 
zyskał zaufanie. 
Czeka Cię ta sama rozkosz, ta sama. i naygodnieysza 
praw obywatelskich nadgroda. Świadek naoczny twego 
prawdziwie Synowskiego przywiązania, pewny jestem jł 
w obecney chwili wspomnienie Qyca Twego poczytasz 
sobie za, błogosławieństwo. 
Potem zabrał głos Marszałek Sejmowy. 

A „Dzięki wam za podjęte do nas posłańnictwo zapra- 
szające mas, dó połączenia się ze. starszemi naszy- 
mi braćmi , pospieszymy zadosyć uczynić temu obowiąz: 
kowi, utwierdzimy się w tém przekonaniu, iż jeżeli pod 
żelaznóm samowładności berłem Senat Polski , dochował 
czystćm Sumieniem nieskazitelność i zupełną nieuległość 
zdania, tem bardzićy teraz postępując tymże samym torem 
udowodni przed światóm, iż wiek i dluższe doświadcze* 
nie nieznosnych cierpień niewoli nie tylko że w sercach 
Polskich Senatorów nieostudził , lecz zwiększył zapał mi 
łości Ojczyzny. Udajemy się z Wami stosownie: o zapro- 
szenia waszego szanowni mężowie.** 4 ; 


Poczóm Członkowie luby poselskiejjw porządku, Wo= 


wódziwami udali się do Izby Senatorskiej. 


= 
t 


1ZBA SENATORSKA 
W myśl odezwy Deputacyi Sejmowćj wydanej 

z dnia 18 Stycznia r. b., Senat zgromadził się po od- 
bytóm nabożeństwie przed. godziną 11 do Sali Sena- 
torskićj. | `} 

Po zajęciu mićjsc według zwyczajnego porządku í 
odczytaniu listy Senatorów, Preżydujący Książe Adam 
Czartoryski wezwał Senatorów Kasztelanów Wo- 
dzyńskiego i Rembielińskiego, aby zaprosili Izbę Po- 
selską do połączenia się % Senatem; zbliżających się 
Izby Poselskiej Reprezentantów na erele swego 
Marszałka powitał i wprowadził Prezydujący {w Se- 
nacie, a zaprosiwsży Marszałka do zajęcia miejsca 
obok siebie i wskazawszy Reprezentantom im wta- 
ściwe, zabrał głos iwte słowa przemówił: > 

Reprezentanci Narodu! i 

„ Wiadome Wam są zihiany, przeż które Rząd Nat 
rodowy przechodził od pamiętnej nocy 29 Listopa- 
da roku z. niekorzystne dla pośpiechu naglących - 
spraw krajowych nierozerwanćj jedności potrzebują- 
cych, lecz zmuszone koniecznością. Wszystkie te for- 
my.i nazwania; Rządowe zwracały się zarówno do 


Was Szanowni Reprezentanci Narodu, jako do pier- 


wszego swego źródła mogącego jedynie nadać im 
moc i legalność. y E EA airar bwai 
A złożenia władzy Dyktatorskiéj przes Jenerała 
Chlppickiego osobny Rapport będzie Wam przed- 
stawiony. EA ; 
; Rada Najwyższa, która za wezwaniem Deputacyi 
Sejmowćj tymczasowie przy swych attrybućyach po- 
została, skoro rózkažecie, zda Wam sprawę ze swo» 
ich czynności. - Jéj Członkowie końćząc swe urzę- 
dowanie gotowi będą objaśnić każdą część nie dłu- 
gich, có- do czaso, lecz wypadkami i trudnościami 
przepełnionych działań. Lęcz przy wstępie waszych 
obrad, naglejsze i najważniejsze żajmą Was przed- 
mioty. ` Jy L BZOGU > tę 
Macie Szanowni Mężowie zaprowadzić Rząd odpo- 
powiedni obecnym gwałtównym okolicznościom, Rząd 
silny, zdolńy poruszyć wszystkie kraju zasoby; ma- 


cie wybrać Naczelnego Wodza, któryby Rycerzów 


Polski do zwycięzkićj walki poprowadził, macie 'prze- 
konać się o prawdziwym stanie obrony kraja i wy- 
rzec o stosunkach jego zagranicznych. la 4 

Losami narodów niedościgła Opatrzność zarządza, 
za jej skinieniem ubieg wypadków, przewidzeniem 
ludzkiem nieobjętych, wznosi Państwa, gubi je lub 
wskrzesza. Jedna iskra wznieea niezgaszone poża- . 
ry, rodzą się: w mgnieniu oka okoliczności nad wszel- 
ką rachubę silniejsze. : i cz a ZOZ 

W takiej to zostawaliśmy stanowczćj chwili; pa- 
trząc wokoło siebie, zaledwo jeszcze oczom i czu- 
ciom wierzyć zdołamy. Naród porwany niewstrzy- 
manym pędem, jednogłośnie urazy swe, żądania i go- 
towość obrony wyjawił. : y 

Lecz są także momenta w których przeznaczenia 


` ludów, nie już od mimowiedzy porywających okoli- 


czności, ale od nichże samych zależą. Bo takićj chwi- 
li dziś , doszliśmy. _Przez czyn pamiętnćj na wieki 
rewolucyi. uzyskaliśmy w krótkich: dniach zupełną 
wolność. Mądre jéj użycie od nas zawisło. Sobie 
zostawieni, sami też sobie radzić musiemy, i tem się 


pokazać: czém istotnie jesteśmy. ” 


` Już najsapełniejszego poświęcenia: się potrzebom 
kraju dowiedli Polacy., Wsród najtrudniejszych o- 
koliczności, odnawiających się zawad, okażmy teraz 
w Radzie przemożną nad niemi spokojność jak wkrót- 
ce Wojownicy w bojujokażą niezwalczony zapał i mę- 
ztwo. Zawiedźmy w każdym względzie oczekiwania 
nięprzyjąciół naszych. Bądźmy wyżsi nad wszelkie 


' nią — myślą ocalenia kraju; a ta jedna myśl, 


s ź - i 
tradności, zawady, la hawet klęski. Aby ocalić byt, 
godność; honor narodowy, .czegoż nam wreszcie naj- 
bardziej, potrzeba? oto zgody: W zgodzie i jedno- 
myślności znajduje się jedyna rękojmia przeznaczen 
narodu. Zapomnijmy o wszelkich osobistych wido- 
kach i względach. Ocalenie narodu do żadnej wy- 
łącznie osoby przywiązanem nie jest, niechaj się wszy: 
scy w jedną wolę złączą: Izby, Rząd, wojsko, naród 
cały; niech jedném cząciem pałają, „jedną myślą czy- 
tajedna 
wola jeśli mądrością kierowana, musi doprowadzić do 
swego wielkiego celu. +6 WATES ; 

Nić tatim są nasze: koleje, zbierzmy Szanowni Mę- 
Zowie ilerw nas jest wosltopności, zastanowienia; moz 
cy i slałośći umysłu; zbićrzmy jednćm słowem Wszy 
stkie zdolności rozumu i dnszy a westchnąwszy do 
Boga ojców naszych i prosząc o jego natchnienie w 
siłujmy 'niczego nieszeżędzić , niczego, nieopuścić, 
wszystko uczynić; co najdroższą; i nam teraz powiee 


- rzoną Ojczyznę wyzwolić i ocali potrafi: 


i 


, Potóm zabrał głos Marszałek Sejmowy: 7 0 
+ i $ pie EER : k 
; Sżańowity Senacie, Prześwietna Izbą Poselska. 


„Byłoby to rzeczą niepodobną wyrazić, jaką chlubą 


jaką rozkoszą przejęty iestem iż mi się godzi nanowo 
"w Jzbach połączonych głos wolny w środ wolnych pod- 
nieść rodaków ; wszystkich nas zapał wspólny zagrzewa 
wsżyscy do tegoż samego dążemy celu - wszyscy iednćm 
tchniemy czuciem , a tém jest: miłość Ojczyzny i żądza 
zginąć lub odzyskać byt ićy, niepodległość. i odwieczne 
prawa Polaków. Osiągnienie tych wyżćy nad życie, ce- 
nionych. zamiarów przez same dyplomatyczne porozumie- 
nia; iukłady, iest prawie marzeniem; krwią prawych 
mężów, wojną; z przemożnym i mściwym wrogiem oku- 
pić się wypada zostawując przyszlym pokoleniom naszym 
w spuściznie, imie bez skaży, narod wolny kraj niepod- 
legły i samoistność. ` Egoista tylko, który wszystko do 
siebie ściąga, tę rachubę za skutek chwilowego zapału 
poczyta, lecz właśnie ten tylko zapał do wielkich celów 
doprowadzić może; i zwycięztwo nie samćy 'tylko liczbie 
„zapewnia. * Trzysta Greków wstrzymałomilionowe woy- 
sko Xerxesa, a ieżeli nie mamy Termopyłów, mamy 
serca spartańskie. Z nich wystawimy od moskwy zapo- 
rę niezłomną , która iak ów mur dzielący Chiny od Ta- 
tirów” napaści, do naszey rodzinney zierni niedopuści 
hord nieprzyjacielskich. Niecheę Wam Szanówni mężo- 
wić ofjszemiey wynurzać ticzać i myśli każdemu Pola- 
kówi właściwych. Kończę więc oszcżędzaiąc chwil prže- 
zhaćżonych do czynów iváżnych, pomny: iż ieżeli kiedy, to 
w.Rewolucyach nic nie ma nad czas droższego, iż w pich 
dażo ispiesżnie działać a źwiężle mówić i radzić należy.“ 
Po skończonych obu tych mowach, dał głos Pre- 
zydający w Senacie, Członkówi /Deputacyi Sejmo- 
wej Posłowi Kaliskiemu Morawskiemu i wezwał go 
do; odczytania Rapportu „Deputacyi , obejmującego 
powody złożenia Dyktalńry pizez Jenevała Ghłopi- 
ckiegó i zdanie Sprawy z dalszych czynności tejże 
Deputacyi. (Rapport ten późnićj umieścimy.) o. 
"Pb przeczytaniu Rapportu wezwał Prezydujący Se- 
náta Tżbę Poselska, aby- powróciwszy do miejsca swo- 
ich posiedzeń zajęła się wybraniem Komissjotv Sej- 
unówych, do której czynności i Senat z swćj isttony 
przystąpi niezwłócznie. f s 


W skutek tego po rozłączeniu się ‘Tab pizystąpio- 


n8 do wyboru tychże Korhiissyi w sposobie prawem 
wskazanymi. A 


Dalszy ciąg o Sejmie w uastępu gey 


Tabya. oi 


* 


Pierwćj atoli na wniosek Senatora Kasztelana, Na- 


kwaskiego rożtrząsano , ćzyli Członkówić Senatu 
wchodzący do składu Rady Najwyższéj Narodowćjs 
mogą być wybranymi, na 'Gzłonków Komissyów Sej* 
dowych. Í } , x% 
Przystąpionó da głosowania w tej materyi. Prczy= 
dujący w Senacie wezwał na Assesórów, Sefiatorów 
Kasztelanów Głiszczyńskiego i Nakwaskiego, a poó* 
bliczenia krósek okazało się: , 
za wnioskiem, iż obieralnymi być mogą głósów 15, 
13% 
Po załatwieniu téj kwestyi przystąpiono do same- 


a pizectwnychyyi i AT rosie FS Ts 


go wyboru Członków Kommissyi Sejmowych. 
Pd odbytym Kreskowaniu, okazała się, iź wybra- 
ni większością głosów. zostali : 
1. Do Komissyi do praw Skarbowych Gliszczyński, 
Kochanowski, Wodziński. ga 
«2. Do praw Cywilnych i Kryminalnych : Lewin- 
; ski, M. Potocki, Bieńkowski, 
pii Do Komissyi praw Organicznych i Administra- 
k $ x cyjnych: Stanisław Małachowski, Plater, Aia- 
czyński. EER A 
O wyborach tych Prezydujący uwiadomił Najwyż- 
szą Radę Narodową i solwował Sessyą na dzicń ju- 
trzejszy na godzinę 10 zrana. i 


\ DALSZE POSIEDZENIE IZBY POSELSKIEJ, 


Q godzitiie 12 w południe Członki Izby Poselskićj.- 


powróciły” do Sali swoich posiedzeń, i gdy zajęły 
miejsca, przystąpiono do ukończenia dyskussyi w ma- 
teryi przytrzymanią. deputowanego Lubowidzkiego. 

Bonawentura Niemojewski zastępca Ministra $pra- 
wiedliwości zdał sprawę na Żądanie lzby: „„Że uwięzie- 
‘nie Lubowidzkiego stało się bez wiedzy. Ministra 
Sprawiedliwości, na rozkaz Dyktatora; powodem do 
tego była ucieczka Mateusza Lubowidzkiego byłego 
Vice Prezydenta. Sledztwo czynu tego polecił Dykta- 
tor Radzie Municypalnćj „<a następnie Komitetowi 


, łozpoznawczemu.  Rapport śledztwa tego złożony zo-, 


stał Dyktatorowi, Lubowidzkiego. rannego dozwo* 
lono odwiedzać w lazarecie Ujazdowskim, za wie- 
dzą Jenerała Szembeka; dnia 30 Grudnia Guber- 
natór Miasta Warszawy wydał pozwolenie przewie: 
zienia bylego Vice Prezydenta do jego brata; po- 
zwolenie to dnia I Stycznia r. b. w wiećzór o go- 
dzinie 6, okazane zostało przez Henryka: Hrabiego 
Kubińskiego Dyrektora Banku, Officerowi mające- 
inu. dozór ad Łabówidzkim, i tenże Kubiński wziąt 
go z sobą i zawiozł do pałacu kabińskich przy li: 
cy Królewskićj, tam zaprzężonymi kofimi czekali 
Lubówidzkiego Bońtant i Zdanowski na skatek po- 
przedniego porozumienia, zabrkli go ż sobą i przez. 
Rogatki Jerozolimskie wywiezli. Lubowidzki Depu- 
towany wyznał, że pomagał bratu do ucieczki, lecz 
Minister oświadcza, iż prawo Knyminalne uwalnia go 
od.wszelkiej odpowiedzialności jako brata, co się zaś 
tycze, uwolnienia. go z aresztu, to zostawia decyzył 
$ Lis , EAR 
~ „Marszałek. Okazuje się, «że Lubowidzki Deputo- 
wany, był aresztowany na rozkaz Dyktatora za, to, 
iĝ bratw swemu ułatwił ucieczkę, i'jako pottzebny 
do hadat, aby: wyjaśnił gdzie się znajduje, Prawo 


go uwolnić może, żależy od Izby wyrzeczenie uwole ' 


nienia, więc wzywain do wotowania, 


Kilku Członków zapisało się mówić w tćj materyi., 


m Nitnerze,. tó jest w 204ym, który dziś jeszcze o godzinie #téj 


s 7 . ty r A > R 0 rę, 
po południu wyjdzie i zawierać bedzie: 1) Dokończenie o Sejmieę 


2) Dalszy ciag rapportu Komitetu 


prżeźnaczonego do przeglądania akt szpiegowskich. -3) Ważny Artykuł wojskowy: O środkach obreży 


ta przypadek wkroczenia wojsk nieprzyjacielskich. 


4) Miele. innych ciekawych t/iadomości.. 
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